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Poznań) 18 sierpnia. Bresłauer Zeitung za
stanawia się w artykule rozumującym nad polityką Rosyi, Prus, 
Francyi i Anglii w obecnćm położeniu kwestyi polskićj. Zda
niem Br. Z tg. kwestya jak była tak jest drażliwą dla Niemiec, 
bo zwycięstwo dyplomatyczne Rosyi bynajmniej niejest decy
dujące i Francyi nie odosobniło. Sprawa polska jest kwestyą 
nietylko będącą na dobie, ale domagającą się rozwiązania 
i powodu rozdrażnienia wszystkich stronnictw, tak ludowych, 
jako rządowych. Powstanie polskie nie samych tylko Pola
ków, ale i wszystkie gabinety i ludy europejskie w gorączkowe 
wprawiło usposobienie, tak iż przez to i inne kwestye doma
gają się śpieszniejszego dziś rozwiązania, jak przed powsta
niem : kwestya polska wszelako stała się osią kardynalną, 
w około którćj wszystkie inne sprawy, mnićj lub więcćj wido
cznie , się obracają. Z razu może po za obrębem Polski uwa
żano powstanie w ziemiach polskich przeciwko Rosyi za śro
dek do dopięcia innych celów, wszelako z wolna wielkie mo
carstwa europejskie tak daleko zaciągnęły się w sprawę pol
ską, że znaczenie dalsze tych mocarstw i doniosłość ich wpły
wu, zabespieczenie na przyszłość zdobytćj pótąd wielkości albo 
tćż zamierzone ich zwiększenie, zależą teraz od sposobu, w jaki 
kwestya polska sięrozwiąże chociażby w taki sposób, abyprzy- 
najmnićj w tćm stuleciu bieżącćm już nie zakłócała spokoju 
Europy.

Kwestya meksykańska, włoska, wschodnia, niemiecka, 
teraz stanęły w stosunku bezpośrednim do kwestyi polskićj; 
niepodobna już teraz nawet pomyśleć o trwałości jakichkol
wiek postanowień w innych kwestyach, jeźli one kwestyi pol
skićj nie zbliżą do rozwiązania.

Polityka rosyjska, przerażona dopominaniem się Polaków 
o prowincye litewskie i ruskie, które wchodziły w skład da- 
wnćj rzplitćj, dziś wszelkie transakcye w kierunku umiarko
wanym zarzuciwszy, ma tylko jeden cel przed sobą wytknięty, 
to jest ujarzmienie Polski. Plan dawniejszy o którym Ale
ksander i Gorczaków sądzili, iż da się wykonać, to jest auto
nomii polskićj z rosyjskim księciem na czele, któryby w poli
tyce wewnętrznćj zupełnie niezależny, tylko w zagranicznćj 
powinien się poddawać rosyjskićj, zupełnie zarzucono. Ale 
aby Polskę zupełnie i bezpiecznie ujarzmić, cała siła rosyjskie
go rządu i ludu zwróciła się do tego celu, i oboje dla niego 
interesa i plany na Wschodzie na drugim zamieściły planie.

Otóż co Br. Ztg. powiada o rzekomym zamiarze cesarza 
Aleksandra i ks. Gorczakowa nadania Polsce autonomii, co naj- 
mnićj jest niedokładne. Reformy szczupłe jakie w skutek ru
chu, który więcćj dwa lata temu rozszedł się na kraj cały 
z Warszawy, nadano Królestwu przed dwoma laty, pominąwszy 
ich niedostateczność pod każdym względem, miały grzech pier
worodny, nieszczerość. Rozciągnięto je tylko na mały odłam 
ziem polskich pod berłem rosyjskićm, aby pozorem łudzić Eu
ropę dopóty, dopóki Ruś i Litwa nie ulegną podwójnemu na
ciskowi wynaradawiającemu, w miarę zaś, jakby objawy ży
wotne w tych prowincyach polskich rządowi rosyjskiemu udało 
się złamać, owe szczupluteńkie reformy w Królestwie miały 
niknąć i rozwić się. O rzeczywistćm zastósowaniu owych re
form na papierze, z których dziś oprócz szkoły głównćj prawie 
nic nie zostało, z góry nie myślano, a jedyną troską rosyjskiego 
rządu było pochłonięcie i wynarodowienie najprędsze polskiego 
żywiołu. Tylko w system postanowiono ująć to wynarodo
wienie.

Ale wróćmy do artykułu wrocławskićj gazety. Przecho
dzi on z kolei do kierunku polityki pruskićj i mniema, że w nie
których warunkach mogłoby nastąpić porozumienie Prus z Pol
ską odmłodzoną, przyczćm wszakże zawsze Prusy, zwłaszcza 
w miarę przebiegu i rozwoju kwestyi niensieckićj, przede- 
wszystkićm będą starały .się zabespieczyć jądro swych 
dzierżaw dziś rozproszonych, zachowując w ten sposób potęgę 
i rozciągając opiekę nad północnemi Niemcami, choćby nie
zgoda wewnętrzna miała Niemcy osłabić i na sarnę obronę 
ograniczyć. Dla Francyi, kwestya polska w sensie przeciw
nym wielkiego nabrała znaczenia. Cesarzowi Napoleonowi na 
nic się nie przydadzą wszelkie zwycięstwa i rozszerzenie wła
dzy po za Europą, jeżeli w samćj Europie teraz okaże się bez
silnym, i jeżeli utraci wpływ, który tu chciał wywrzeć. Chcąc 
się utrzymać na wysokości dotychczasowćj, nie może puścić 
sprawy polskićj. Gazeta się domyśla, że cesarz Napoleon te
raz wszelkich dokłada sił, by pozyskać alians austryacki. Ko
rona cesarstwa meksykańskiego, przeznaczona oddawna dla 
arcyksięcia Maksymiliana, dziś wreszcie zdobyta. Bez przy
zwolenia Francyi byłoby niepodobnćm domowi rakuskiemu od
zyskać w Niemczech wpływ, za który gotów znaczne ponieść 
Sdzieindzićj ofiary. Br. Ztg napomyka, że gdyby kwestya 
Polska przybrała taki charakter, iż w zamian za ów wpływ 
1 może nawet kompensacyą terrytoryalną nad Dunajem Au- 
zfrya by odstąpiła dobrowolnie Galicyi, wtedy państwo raku- 
szie ukrzepiłoby się na wewnątrz i zewnątrz, zwłaszcza, że Ga- 
hcya niebardzo się przyczynia do skonsolidowania monarchii. 
Artykuł gazety kończy zachętą do baczności, mieni jeszcze być 
«alekiemi ewentualności, o których się napomknęło, i jest prze
konana, że Anglia czuwa razem z Prusami.

. — Zwracamy uwagę czytelników na obwieszczenie król. 
^Jencyi poznańskićj z dnia 14 sierpnia b. r. wyjęte z Dodatku 
nadzwyczajnego do nr. 32 Dziennika urzędowego król. 
18CQCyi P°znańskićj, datowanego z Poznania, dnia 11 sierpnia 
aob3, a które zamieszczamy poniżćj w rubryce właściwćj. Opa
rzone ono jest bieżącym nrem 494.

Czwartek, 20 sierpnia 1863.
NPan raczył obrońcy prawa i notaryuszowi, radzcy spra

wiedliwości Stelterowi w Królewcu nadać charakter radzcy taj
nego.

— Dodatek nadzwyczajny do nr. 32 Dziennika Urzędo
wego król rejencyi, datowany „Poznań, dnia llsierpnia 1862,“ 
zawiera następujące Obwieszczenie, tyczące się uniewa
żnienia powystawianych dotąd ze strony podpisanćj królewskićj 
regencyi i władz jćj podrzędnych paszportów, niemnićj pogra
nicznych kart legitymacyjnych na podróż do Królestwa Pol
skiego :

„Widzimy’się powodowani oświadczyć niniejszćm, jako 
wszelkie dotąd z naszćj strony lub ze strony władz nam pod
rzędnych powystawiane paszporta na podróż do Królestwa 
Polskiego, niemnićj karty legitymacyjne pograniczne dla 
przejścia granicy ku Królestwu Polskiemu, począwszy od 1 
września r. b. o tyle kończą się, wyekspirowały i są nieważne, 
iż z osobami, odprawiającemi na zasadzie takićj wyekspiro- 
wanćj i za nieważną uznanćj legitymacyi podróż do Królestwa 
Polskiego, albo jakieby ztamtąd powracały, postępowanćm ma 
być tak, jakby legitymacyi. zgoła nie miały. Żtąd takowe 
tedy od granicy oddalonemi zostaną, a jeśliby pomimo to 
przestąpić ją miały, zostaną nietylko przytrzymane i podpf- 
dną postępywaniu w miarę przepisów edyktu paszportowego 
i generalnćj instrukcyi paszportowćj, ale nadto wykonaną na 
nich będzie kara wedle wydanego dziś rozporządzenia policyj
nego, odnoszącego się do przekroczenia granicy bez legityma
cyi celem wyjścia do Królestwa Polskiego.

Upoważnione przez nas do wygotowania paszportów i kart 
legitymacyjnych pogranicznych władze zaopatrzyliśmy w in- 
strukcyą, pod któremi warunkami i ograniczeniami pomie- 
nione wyżćj wyekspirowane i za nieważne uznane legitymacye 
w pojedyńczych przypadkach przedłużone na nowo być mogą 
na czas pewien co do swćj ważności a to przez uwagę, jaka na 
takowych ma być zapisaną, skoro ich prolongacya poszukiwaną 
będzie, licząc od dnia dzisiejszego, w przeciągu dni czternastu. 
Jeżeli zaś prolongacya poszukiwaną nie zostanie aż do terminu 
oznaczonego, natenczas legitymacyi za nieważne uznanych pod 
żadnym już warunkiem prolongować nie wolno.

Pod jakiemi warunkami i ograniczeniami nowe paszporta 
i karty legitymacyjne pograniczne do Polski nadal wystawiane 
być mogą, w tćjto mierze również już zaopatrzone zostały wła
dze nam podrzędne w instrukcyą wedle przepisów edyktu pa
szportowego i generalnćj instrukcyi paszportowćj.

Poznań, dnia 14 sierpnia 1863. Król, rejencya. Wy
dział spraw wewnętrznych.

Rozporządzenie policyjne.
Na podstawie §§ 11 i 12 prawa z dnia 11 marca 1850, 

tyczącego się zarządu policyjnego, ustanawiamy niniejszćm dla 
obrębu naszego departamentu, jak następuje:

Ktoby wbrew zakazowi zawartemu w § 7 powszechnego 
edyktu paszportowego z dnia 22 czerwca 1817 (Zbiór praw 
str. 152), który to brzmi dosłownie:

„Bez względu na to, czy krajowcowi, czy obcemu, ża
dnćj przeto zgoła osobie, nie wolno puszczać się za granicę 
państwa naszego ani wodą, ani lądem, albo innym jako
wym sposobym, bez paszportu zagranicznego.“

przekraczał granicę kraju ku Królestwu Polskiemu bez wygo
towanego na cel ten paszportu, lub tćż karty legitymacyjnćj, 
ściąga na siebie karę pieniężną w kwocie tal. 10 (dziesięć), którą, 
jeśli dla niezamożności ściągnioną być nie może, zastąpi kara 
więzienia czternastodniowa.

Poznań, dnia 14 sierpnia 1863. Król, rejency a. Wy
dział spraw wewnętrznych.

Berlin, 18 sierpnia. Minister handlu Itzenplitz i minister 
spraw róiniczycb Selcbow wyjechali do Królewca na wystawę 
rólniczą.

— Sławny lekarz berliński dr. Graefe uda się w krótce 
do Heidelberga, gdzie będzie zjazd lekarzy chorób ocznych, aby 
sobie nawzajem udzielić doświadczeń zebranych na polu Ophtal- 
mologii, w interesie nauki.

— Król saski wyjechał z Frankfurtu dzisiaj (18 bm.) przed 
południem do Baden-Baden pociągiem nadzwyczajnym wioząc 
notę zbiorową zapraszającą króla pruskiego ponownie do Frank
furtu.

Toruń, 18 sierpnia. Inspektor tutejszego dworca, Fabri- 
cius, otrzymał od cesarza rosyjskiego order św. Stanisława 3 
klasy. W Gniewkowie założą wkrótce stacyą telegraficzną.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 17 sierpnia. Dowiadujemy się dzisiaj, że z osób 

schwytanych przy obławie na krakowskićm przedmieściu, kil
kunastu mężczyzn u których znaleziono, jużto kwitki podatko
we od rządu narodowego, jużto którekolwiek z pism tajemnych, 
do cytadeli odprowadzono. Moskwa nie mogąc pomimo wszel
kich wysileń stłumić powstania, ucieka się obecnie do polowa
nia na spokojnie po ulicach przechadzających się mężczyzn, by 
im odjąć możność na przyszłość wstąpienia w narodowe szeregi. 
Wątpimy jednakże by i ten nowy zamach więcći przyniósł jćj 
korzyści, niźli wszelkie inne dotąd używane okrucieństwa i gwałty. 
Obiega wieść po mieście że mają znieść cały szereg kamienic 
nad brzegiem Wisły ¿a pomiędzy innemi i szpital żydowski, by 
nowy most stawiany na Wiśle lepićj mógł być opanowanym. 
Uzbrajają także coraz silnićj cytadelę, która już cała najeżona
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jest działami. Moskale zagrabili piękną kamienicę bankiera 
Mieczysława Epsteina na koszary; zmuszając wszystkich mie
szkańców się z nićj w przeciągu 24 godzin wyprowadzić. Co
dziennie chwytają po ulicach za niekłamanie się w. księciu.

— Donoszą z Krakowa z 15 sierpnia do W i en. Ztg., że 
o godzinie 2 w nocy z dnia 14 na 15, znaczny oddział powstań
ców zdołał przekroczyć pod Szycami granicę królestwa. Patrol 
austryacki krążąc nad granicą usiłował ich wstrzymać, wskutek 
czego z obu stron padło kilku strzałów i powstaniec jeden legł 
trupem na placu. Austryacy ujęli 7 koni i pewną ilość amu
nicji i broni. W Krakowie znalazła policya w domu na ulicy 
Sławkowskićj kistę 26000 ostrych ładunków i zapas kul stożko
wych, ważący do 2 centnarów.

W zwiąsku wyżćj podaną wiadomością zdaje się być 
zwycięski raport Szachowskiego z 16 sierpnia umieszczony 
w Dzienniku Powszechnym. Raport ten brzmi:

„Banda powstańców licząca około 500 ludzi, która prze
szła w nocy z 2 (14) na 3 (15) sierpnia, pod Szklarami ścigana 
była przez kompanią ze Skały i dwie kompanie z Olkusza oraz 
150 kozaków, została doścignięta i zupełnie rozproszona w le- 
sie około Zinbromowic. Straty buntowników są ogromne. Za
brano wiele broni i ujęto 40 buntowników. W wojsku zabito 
6, raniono 13. Jenerał major ks. Szacbowskoj jest lekko ra
niony w nogę“.

Znając właściwy sposób pisania buletynów moskiewskich 
można wnosić, że kiedy się sami do 6 zabitych i 3 rannych, a co 
więcćj do rany Szachowskoja przyznają, utarczka musiała być 
zacięta i nie zupełnie na niekorzyść powstańców wypadła.

— Piszą do Br. Ztg. z Kalisza dnia 17 tm. o bardzo po
myślnym fortelu powstańców, za pomocą którego omyliwszy 
Moskali, zdobyli bez żadnćj straty znaczną ilość broDi, amuni- 
cyi i żywności. W sobotę 15 bm. podsunął się pod Kolo mały 
oddzialik piechoty polskićj a zaalarmowawszy moskiewski garni
zon, zaczął się cofać ku pobliskim lasom. Moskale natych
miast wyruszyli z miasta i poczęli ścigać garstkę powstańców, 
ale bez skutku. Tymczasem, jak się zdaje, wedle wprzód po
wziętego planu, drugi oddzialik powstańców wpada do ogołoco
nego z nieprzyjaciela miasta, zabiera wszelką na składzie le
żącą broń, amunicyą moskiewską, również prowianty z maga
zynów, i na przygotowane ku temu zapakowawszy wozy, jak- 
najszczęśliwićj przed powrotem Moskali z zdobyczą uchodzi. 
Można sobie wystawić wściekłość i przerażenie majora dowo
dzącego w Kole, gdy się spostrzegł w jaką zręczną wpadł łapkę. 
Sądząc, że z dwóch stron jest otoczonym, posłał natychmiast 
po posiłki do Kalisza do jenerała Masłowa, który mu czćmprę- 
dzćj 3 roty piechoty z 2 działami wykomenderował na odsiecz. 
Najgorzćj wyszli mieszczanie Koła; mszcząc się bowiem nanich 
skazał ich major na wypłacenie w przeciągu 4 dni 9000 rubli 
kary.

— Siły wcjenne nasze, piszą z pod Suwałk do Cza su, 
wzrosły w Augustowskićm, a wzrosły nietylko sformowaniem 
się nowych oddziałów augustowskich i powiększeniem da
wnych, lecz także przybyciem kilku hufców z Litwy, mianowi
cie z grodzieńskiego województwa, które przeszły Niemen, aby 
w naszych okolicach zaopatrzyć się w zasoby, gdyż Litwa 
ogromnie jest zniszczona przez Moskali, a nadto wyjąwszy ko
wieńskie województwo, Żmudź i Kurlandyą, trudno w środku 
Litwy dostać amunicyi i broni. Przybyły więc tu z za Niemna 
oddziały Sędyka, Lubicza i Ostrogi (pseudonimy), z Kowień
skiego Kołyski (krewny zamordowanego przez Moskali Bole
sława Kołyski) i hufiec jazdy Rudawskiego, zająwśzy miasto 
Sereje i okolicę, odpoczęli w nićj kilka dni, zorganizowali się 
lepićj, zaopatrzyli w amunicyą i pociągli dalćj. W chwili, gdy 
zajmowali jeszcze okolicę Serej, Moskale w dniu 31 lipca cbcieli 
się za nimi przeprawiać przez Niemen blisko miasteczka Bal- 
wierzyski, lecz odparci przy przeprawie, cofnęli się, straciwszy 
kilkudziesięciu ludzi.

Trzy dni wprzód, bo 28 lipca, jeden z oddziałów pod do
wództwem Szpaka (pseudonim) stoczył potyczkę niedaleko ko
lei żelaznćj z Kowna do Eitkun idącćj pod Kozłową-Rudą 
nad rzeczką Jura na wschód miasteczka Pliwiszki, a na północ 
od Mariampola. Oddział ten dążył dla przerwania kolei żela- 
zućj, lecz Moskale zawczasu uwiadomieni zastąpili mu drogę 
przeważnemi bardzo silami i po parogodzinnym boju stoczo
nym z wielką odwagą i przytomnością, oddział polski widząc, 
że niedopnie swego zamiaru, cofuął się w porządku straciwszy 
12 poległych, i nieco większą liczbę rannych, z których jednak 
4 pozostawionych na placu boju dobili okrutnie Moskale. Za 
oddziałem polskim, cofającym się w lasy a zasłoniętym łańcu
chem tyralierów, nieścigali Moskale.

Siły polskie tak się w naszćm województwie wzmogły, iż 
Moskale ustąpili z wszystkich komor nadgranicznych i jedynie 
tylko obsadzają znaczną załogą wojskową komorę na kolei że
laznćj kowieósko-królewieckićj w Kibartach naprzeciw Eitkun 
przy Wierzbołowie. Na komorze tćj jednak wojenny moskie
wski naczelnik usunął wszystkich urzędników Polaków, a za
stąpił ich oficerami od objeszczyków. Do rozwoju sił polskich 
w Augustowskićm przyczynia się bardzo usposobienie ludu 
wiejskiego, mianowicie w północnćj części Augustowskiego, 
gdzie włościanie pokrewni Żmudzinom, tłumami śpieszą do od
działów polskich, gdy inni zaopatrują je w żywność i pomagają, 
czćm mogą. Jak w Podlaskićm bardzo liczna szlachta zago
nowa, w Płockićm Kurpie, tak w naszćm województwie wło
ścianie są potężnym żywiołem zasilającym szeregi polskie, 
a niepotrzeba dodawać, iż cała oświeceńsza klasa: właściciele 
ziemscy, księża, mieszczaństwo małych miasteczek, oficjaliści
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z całym zapałem patryotyzmu popierają walkę przeciw Mo
skwie, który to zapał i do włościan w wielu okolicach przeszedł, 
a w naszćm województwie, oraz w grodzieńskićm i kowieńskióm 
oddawna już ich ogarnia.

Moskale bardzo wielu włościan uwięzili, sta trzymają 
w więzieniach w Suwałkach, wielu włościan w domach pozabi
jali, podejrzywając ich o wspieranie powstania w różny sposób, 
nielicząc tych, co pozabijali w walce. W powiecie sejneńskim 
kilka wsi Moskale spalili i zniszczyli zupełnie; wiele ludu wiej
skiego wymordowali chcąc terroryzmem odstraszyć włościan op 
brania udziału w powstaniu. Lecz okrucieństwa te moskie
wskie obrzucając Moskali hańbą, wprost przeciwny sprawiły 
skutek, niż oni zamierzali; nienawiść przeciw Moskalom coraz 
silnićj objawia się w* ludzie wiejsk;m w naszćm województwie 
i gdyby tylko broń była i jaki spokojny zakątek na krótką choć 
organizacyą, znaczny korpus województwo nasze wystawićby 
mogło.

W kilku powiatach Augustowskiego, pogranicznych Litwie, 
Moskale z takićm samćm barbarzyństwem postępują, jak naLi- 
twie: więżą i wywożą mnóstwo obywateli, sekwestrują majątki, 
rabują i niszczą wszystkie ruchomości. Wściekły Murawiew 
rozciągnął faktycznie swą władzę na te powiaty, i uwięzionych 
tak włościan jak i właścicieli wiozą Moskale wprost do Kowna 
i Wilna.

— Od 12 t. m. zamilkły dzwony i organy w wszystkich 
kościołach dyecezyi lubelskićj obrz. łac. i chełmskićj ohrz. słów., 
a lud cały ogarnęła żałoba religijna jako trzodę, którćj pasterza 
morduje i więzi barbarzyniec. Wyszedł osobny do tego rozkaz 
z konsystorzów, iż po uprowadzeniu do jasyru metropolity, cały 
kościół polski jest osieroconym i przywdziewa żałobę. Tak pro
testuje cały naród a nie banda buntownicza, a kościół oczekuje 
z rezygnacyą, jak sobie wróg z tym nowym buntem postąpi.

— Czas z 18 bm. donosi o 3 nowych potyczkach w kra- 
kowskiem. Ztych jedna w nocy z 14 na 15 pod Wąsowem 
a dalćj w lasku Czernichowskim, zakończona rozprosze
niem nowo utworzonego oddziału. Strata polska 28 zabitych, 
między którymi hr. Mielżyński żołnierz z 31 r., i kilkudziesię
ciu zabranych w niewolę.

Drugą walkę stoczył również w nocy z 14 na 15, świeżo 
sformowany oddział, w G1 a no wie. Tutaj zginęli polscy do- 
wódzcy, część zaś oddziału zdołała się schronić do lasów 
pieskoskalskich. Trzeci bój stoczył Chmieliński w okolicy 
Ob ich o w a. Rezultat nie wiadomy.

Straty Moskali w trzech tych potyczkach znaczne.
Z Lubelsiego donoszą o nowym zwycięstwie pod Cheł

mem. Z Litwy o zwycięstwie pod Kiejdanami.

4= Z Kujaw, 18 sierpnia. Znowu nowe imię bohater
skiego męczennika za świętą sprawę wpisujemy do martyro
logium dni naszych.

Józef Zegliński, inżenier powiatu gostyńskiego, 
rozstrzelany we Włocławku dnia wczorajszego o godz. 5 i pół 
rano. Zgasły męczennik miał lat 32, był ojcem rodziny i pod
porą podeszłych rodziców, a oprócz tćj zbrodni, że był godnym 
synem ojczyzny i kochał swój kraj nadewszystko, nie było ża
dnych udowodnionych zarzutów, gdyż do niczego się nie przy
znał aż do śmierci i nic tćż u niego pomimo 5 krotnćj rewizyi 
w domu nie znaleziono. Pojednawszy się z Bogiem przez spo
wiedź i komunią ś., oczekiwał z największą rezygnacyą chwili 
wyroku, nie dał się przywiązać do słupa, lecz stanąwszy śmiało, 
czekał chwili połączenia się z braćmi swoimi, męczennikami, 
przed tronem sprawiedliwości. Piętnaście kul przeszyło jego 
ciało. Cześć i uwielbienie jego pamięci.

Z Lubelskiego, 10 sierpnia. Silny ruch wojenny objawia 
się w naszćm województwie. Od kilku tygodni, co dni parę 
zachodzą potyczki z Moskalami, dosyć szczęśliwe dla oręża pol
skiego. Jedne hufce zaprawiają się w tćn sposób do boju, osła
niając zarazem organizacyą nowych oddziałów.

Moskale także podwajają czynność, a w zeszłym tygodniu 
wojenny moskiewski naczelnik Lubelskiego, jen. Chruszczew, ob
jeżdżał przy eskorcie piechoty, artyleryi i kozaków niektóre 
miasta Lubelskiego, przeglądając w nich załogi moskiewskie. 
Chruszczewowi towarzyszył także pułkownik Miednikow, naczel
nik powiatowy moskiewski z Janowa. Znajdowali się właśnie 
w Zamościu, gdy otrzymali wiadomość, iż w okolicach Kraśnika 
i Janowa zgromadziło się kilka oddziałów polskich. Miednikow 
na czele 5 rot piechoty, 2 dział artyleryi kozackićj, szwadronu 
jazdy regularnćj i nieco kozaków pociągnął z Janowa prze
ciwko dwom hufcom naszym i 4 t. m., pod wsią Chruśliną 
w okolicy miasteczka Urzędowa spotkał hufiec polski, który 
nie w lesie, lecz rozwinięty w szyku bojowym w otwartćm polu 
uderzył na Moskali tak silnie, iż od pierwszego ataku zmięszał 
ich, spędził z placu i ścigał 9 wiorst ku Janowu, dokąd Miedni
kow w nieporządku cofnął się, uwożąc rannych Moskali na 11 
wozach. W starciu tćm artylerya kozacka szybko strzelała 
i dała do 60 strzałów, lecz, jak zwykle, prawie bez żadnćj dla 
naszych szkody.

Na drugi dzień 5 t. m. Miednikow otrzymawszy posiłki, wy
szedł powtórnie z Janowa, wziąwszy z sobą jeszcze dwa działa 
pozycyjne większego wagomiaru. Równocześne na pomoc Mie- 
dnikowowi spieszyli Moskale z Krasnegostawu i Lublina, a puł
kownik Emanów stojący na granicy w okolicy Tomaszowa, gdzie 
przed kilku miesiącami shańbił się rzezią i pożogą, pospieszył 
także z nad granicy pod Janów, odwiózłszy wprzód swoje baga
że do Zamościa.

O potyczkach jakie, następnie zaszły w okolicy Janowa 5 
i 6 t. m., mam tylko dotąd niepewne wieści, których powtarzać 
nie będę, nie chcąc należeć do korespondentów rozgłaszających 
wątpliwe lub mylne doniesienia. Powiem tylko, że 5 i 6 t. m. 
słyszano silne strzały działowe w Hucie Krzeszowskićj, których 
huk dochodził z okolicy Janowa.

Wspomnę nakoniec, że w ."schodnićj części Lubelskiego 
po nad Bugiem działający Rudzki, miał odnieść zwycięstwo 
pod Dubienką i zabrać Moskalom do 140 koni. Jednak poda- 
ję tę wieść jako jeszcze niepewną.

Wilno, 14 sierpnia. Donosiliśmy już przed kilkoma 
dniami o owym osławionym adresie wręczonym 8 bm. Mura- 
wiewowi przez marszałka, rzeczywistego radzcę stanu i szam- 
belana moskiewskiego Domejkę. Dzisiaj dodajemy kilka cie
kawych szczegółów, objaśniających przez jakie usiłowania, ma- 
chinacye i kłamstwa zdobył wyrodny Domejko 98 podpisów do 
rzekomego adresu. Pod pozorem, że adres będzie mieć na 
celu li tylko prośbę do cesarza o zawieszenie srogich egzeku
cji i klęsk, które na Litwę spadają, zdołał on wyjednać w ko
łach podobnych sobie ludzi, a zwłaszcza od kilkunastu kobiet 
słabszego usposobienia, podpisy, które późnićj, gwałcąc wszel
kie prawa uczciwości i nadużywając cudzego zaufania, wraz 
z swoim podpisem położył pod adresem, wyszłym z bióra Mu- 
rawiewa, o którego treści prócz niego nikt nic nie wiedział. 
To tćż oburzenie na Domejkę jest ogromne i powszechne a za
mach na jego życie najlepszym jest dowodem usposobienia 
opinii publicznćj. Zaiste trudno by znaleść mnićj stósowną 
chwilę do produkowania poddańczych adresów jak dzisiaj, gdy 
cała Litwa krwią zalana, gdy każda nieomal rodzina opłakuje 
stratę ojców, synów lub braci, gdy więzienia przepełnione jeń
cami, a śmierć bohaterów, jak Sierakowski, Plater, ks. Iszora, 
Suzin, Narbutt i tylu innnych, świeżo jeszcze każdemu przed 
oczyma stoi.

Okropność stósunków litewskich trudna jest do opisania; 
całe okręgi spustoszone, spalone lasy, w gruzach leżące wioski 
i sioła, ludność zaś polska zawleczona w niewolą, lub w boju 
poległa. W Wilnie na ulicy Zarzecze kilkanaście domów za
bitych deskami, dla zupełnego braku mieszkańców, którzy ję
czą w cytadeli, lub marzną w syberyjskich lodach. 12 b. m. 
znów popędzono 170 męczenników, po większćj części studen
tów, na wygnanie. Nieszczęśliwi, z powiązanemi rękoma, 
z ogoloną głową, w łachmanach; serce się wzdryga na podo
bny widok!

Między oprawcami moskiewskimi odznacza się srogością 
pułkownik kozacki Epifanow; jako widmo morswćj zarazy gdzie
kolwiek przejdzie, zostają same trupy i rozpacz. Obecnie po
słał go Wieszatel do Szawli. Na miejsce jen. Engelharda, 
który po 3 tygodniach wziął dymisyą, zrobiono gubernatorem 
Kowna Murawiewa syna.

W Wilnie od kilku tygodni został otworzony teatr z roz
kazu rządu rosyjskiego. Kazano odszukać aktorów dawnćj 
trupy wileńskićj, przeznaczono na ten cel ze zrabowanych ma
jątków szlachty po 120 rubli sr. od każdćj reprezentacyi, 
i grono Moskali płci obojćj zapełnia całą salę teatralną. 
Nikt oprócz nich niebywa w teatrze; starozakonni nawet wi
leńscy, wielcy amatorowie sceny, wyrzekli się przyjemności 
i zupełnie niebywają. Oprócz tego, z rozkazu Murawiewa, co
dziennie grywa muzyka wojskowa w dawnym ogrodzie botani
cznym dla samych oficerów.

— Bromb. Ztg zawiera wyciągi z listów prywatnych, 
które rzucają jaskrawe światło na postępowanie moskiewskie 
w Wilnie, tćm bardzićj, że pochodzą z źródeł, których o ten
dencyjność pomawiać nie można. W jednym z listów taki 
znajduje się ustęp: Z powodu jakićjś gotowćj uroczystości 
przypadającćj w tym miesiącu nakazano przełożonym gminy 
żydowskićj, aby złożyli powinszowania Murawiewowi. Tenże 
skoro ich tylko w sali audyencyjnćj zobaczył, wpadł na nich 
miotając obelgi, że jeźli dłużćj stronę „buntowników“ będą 
trzymali, podwyższy im podatek dochodowy z 10 na 20 od sta. 
Obietnicę tę powtórzył raz jeszcze i dodał: „A teraz za drzwi.“ 
Rabin polecił wskutek tego smutnego zajścia posty i uroczyste 
odśpiewanie psalmów, aby Bóg odwrócić raczył złe zamiary 
moskiewskiego satrapy. Oprócz tego udali się Żydzi o pomoc 
i radę do moskiewskiego urzędnika na dworze prokonsula, 
który (naturalnie za sowitą opłatą) oświadczył, że jeden tylko 
jest sposób na złagodzenie despoty i to wysłanie wiernopod- 
dańczego adresu. Jeśli tćj rady nieusłuchamy, nałożą podatek, 
a my staniem się żebrakami. Autor kończy list prośbą, aby 
jeśli będzie ogłoszony w Kuryerze Wileńskim jaki adres 
wiernopoddańczy od żydów, uważano go za gwałtem wymu
szony. Wedle innego listu z Płocka donosi, że 11 sierpnia 
przeszło 4 oficerów rosyjskich, rodem Polaków, do powstańców. 
Restaurator w hotelu poznańskim, u którego ciż oficerowie się 
stołowali, został w skutek tego zaaresztowany, nawet bity, aby 
powiedział, gdzie się znajdują.

ROSYA.
Helsingfors, 7 sierpnia. Uzbrojenia wojenne przeciwko 

możliwćj interwencyi Zachodu trwają bezustannie. Przechody 
wojsk, przewozy amunicyi i żywności zwracają na siebie uwa
gę powszechną. Sveaborg i inne mniejsze twierdze wzma
cniają, a Kronstadt coraz mnićj staje się przystępnym. Tym
czasem 15 sierpnia mają się rozpocząć fińskie sejmy krajowe 
w Helsingfors, Willmanstrand, Abo i t. d. Obecnie odbywa
ją się wybory deputowanych, których imiona publiczność 
obcą mało interesują. Usposobienie panuje we Fiulandyi sta
nowcze, małemi koncesyami ludność się nie zaspokoi. Wspól
ny sejm peryodyczny, odpowiedzialność ministrów, głosowanie 
nad budżetem, flaga fińska, odłączenie wojska fińskiego od 
rosyjskiego, to są słowa, które się znajdują w uściech wszy
stkich.

GALICYA
Kraków, 14 sierpnia. We wtorek 11 bm. złożono w gro

bach rodzinnych w Ruszczy zwłoki zasłużonego krajowi tak na 
wojennćm jak na pokojowym polu męża, śp. Michała Badeniego, 
pułkownika wojsk polskich, byłego prezesa Towarzystwa rólni- 
czego krakowskiego. Liczne duchowieństwo, wielu współoby
wateli i towarzyszów broni z Krakowa i okolicy, oraz tłumy 
włościan, przez których umarły był powszechnie szanowany 
i kochany, zgromadziły się dla oddania ostatnićj posługi zasłu
żonemu w' narodzie mężowi.

W Galicyi nieustają dotąd obławy na podejrzanych o udział 
w powstaniu i rewizye, do których władze rządowe często uży
wają chłopów.

I tak w dniu 8 bm. w Klikowćj, folwarku należącym do dóbr 
księcia Sanguszki odbyto ścisłą rewizyą podczas nieobecności 
administratora tego majątku p. Mireckiego. O godzinie 9 z rana

otoczyli chłopi zabudowania dworskie pod przewodnictwem 4 
żandarmów i aktuaryusza p. Meze, który nie miał do rewizyi 
specyalnego upoważnienia urzędowego, prócz rozkazu uczynić 
nia obławy na „złoczyńców“. Bawiący we dworze poddany au- 
stryacki Józef Krupski został przez chłopów schwytany i przez 
żandarmów do powiatu odstawiony.

— Dnia 7 bm. o godzinie 4 po południu chłopi ze Wsj
Sołkowa, należącćj do powiatu wielickiego, napadli nadzórce 
drogowego z Niepołomic, spoczywającego w karczmie pr2y 
gościńcu i biorąc go jak się zdaje za powstańca, dopuścili się 
na nim gwałtu pobicia. Przybyli w porę ludzie zaledwo obro- 
nili podróżnego od tćj napaści.

— Dnia 8 sierpnia toczyła się w Krakowie rozprawa osta
teczna w procesie pp. Franciszka Mikulskiego i Franciszka 
Seiferta o zbrodnią naruszenia spokojności publicznćj przez 
zarzucone oskarżonym wydrukowanie świstka pod tytułem • 
„Głos wołającego na puszczy“, tudzież pana Józefa Czecha 
o przestępstwo ustawy drukowćj. Odbyła się ona nare zcie 
po trzechkrotnćm poprzednio odraczaniu, jednakże zgodnie 
z wnioskiem prokuratoryi, przy drzwiach zamkniętych. P. Fran
ciszek Mikulski, zarządzca drukarni Czecha, uznanym został za 
winnego zbrodni naruszenia spokojności publiczućj i skazanym 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia (tj. w kajdanach prócz innych 
obostrzeń); pan Franciszek Seifert uwolniony dla braku do
statecznych dowodów. Wreszcie p. Józef Czech księgarz i dru
karz uznanym został za winnego przestępstwa i skazanym na 
grzywny w kwocie 50 złr. Nadto zabronionćm zostało dalsze 
rozpowszechnianie świstka p. t.: „Głos wołającego na puszczy.“ 
Skazani zgłosili przeciw wyrokowi natychmiast rekurs a za
stępca prokuratoryi p. Krynicki zastrzegł sobie prawo zgłosze
nia takowego w zakresie 24 godzin, a to mianowicie względem 
ustępu dotyczącego się wyroku p. Seiferta. Oskarżonych bro
nił nader gruntownie i znamienicie adwokat dr. Kański. Do
chodzenie karne przeciw pp. Mikulskiemu i Seifertowi wszczęło 
się na podstawie denuncyacyi do dyrekcyi policyi ze strony Mi- 
gaczewskiego, w ówczas pomocnika przy prasie drukarskiej, 
a obecnie umieszczonego przy kolei galicyjskićj Karóla Lu
dwika w Tarnowie. W zwiąsku z procesem tym p. Józef Czech 
zamieścił w Czasie następujące doniesienie:

„Gdy wskutek denuncyacyi Józefa Migacze wskiego, byłego 
pomocnika przy prasie w m jćj drukarni, a teraz umieszczonego 
przy kolei galicyjskićj Karóla Ludwika w Tarnowie za posługa
cza (Amtsdiener), zostałem oskarżony, jakoby w mćj drukarń: 
miało być drukowane ulotne pismo p. t.: „Głos wołającego na 
puszcz.) “ i wyrokiem sądu na złr. 50 i zwrot kosztów prawnych 
skazany, zastępca zaś mój i wychowaniec Franciszek Mikulski 
z tego samego tytułu skazany został na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia, nie chcąc wraz z nim podpadać nadal takim nieprzy
jemnościom stawania po sądach i bycia sądzonymi i karanymi, 
postanowiłem zamknąć tę moję od 100 lat w tćm mieście 
w rękach mojćj familii zostającą drukarnią, a która od lat 40 
blisko była moją własnością. Jakoż zamykam takową, dzię
kując zarazem tym wszystkim, którzy mnie swojćm zaufaniem 
zaszczycali. Doniesienie to jako starego już weterana w tćj 
gałęzi przemysłu niech będzie nauką i ostrzeżeniem, aby pp. 
właściciele drukarń a moi koledzy byli bacznymi przy wyborze 
ludzi, iżby przez podobne denuncyacye na podobne następstwa 
nie byli narażani. Kraków, 12 sierpnia 1863. Józef Czech?-

NIEMCY.
Frankfurt, 17 sierpnia. Dodatek do projektu reformy 

związku zawiera następujące propozycye: Dyrektoryum pe- 
trzebuje zatwierdzenia rady związkowćj w razie decyzyi o po
koju lub wojnie. Do zmian w konstytucyi związkowćj, do 
urządzeń organicznvch, do rozszerzenia kompetencyi związku 
potrzeba, aby większość izby deputowanych składała się 
z czterech piątych głosów.

Sąd zwiąskowy, którego kompetencya oznaczy osobny 
statut, odbywać będzie swe funkcye w sposób decydujący 
i polubowy. Sąd składać się będzie z prezesa, dwóch wice
prezesów mianowanych przez dyrektoryum, i z 12 członków 
wybieranych częścią przez pojedyńcze państwa, częścią przez 
radę związkową a trzech mianować będzie dyrektoryum z po
śród niemieckich nauczycieli prawa. Do sądów polubowych 
wybiorą zgromadzenia stanowe jeszcze 12 nadzwyczajnych 
sędziów.

FRANCYA.
Paryż, 16 sierpnia. Noty trzech mocarstw mają być wrę

czone jutro ministrowi Gorczakowowi, można się więc spodzie
wać, że w ciągu bieżącego tygodnia pojawią się w dziennikach. 
Obecnie niema żadnego ważniejszego wypadku dyplomaty
cznego, tyczącego się sprawy polskićj, ogłoszono jednakże 
wJournaldeSt. Petersbourg urzędowy,artykuł, który 
być poniekąd odpowiedzią na uwagi dzienników zachodnich nsu 
ostatnią depeszą Gorczakowa do gabinetu tuileryjskiego. Arty
kuł ów z dnia 11 t. m. stara się utrzymać średnicę i oświadcza, 
że mylą się ci, którzy w odpowiedziach rządu moskiewskie?0 
upatrywali jakieś zamiary wyzywające, ale równie i ci są wblę- 
dzie, którzy w późniejszych jego objaśnieniach, podanych» 
tylko z grzeczności i w zgodnćj intencyi, widzieli chęć cofam» 
się. Otóż owe objaśnienia nie miały bynajmnićj na celu zmie
nić w czćmkolwiek istoty rzeczy, wyrażonćj w depeszy, do kto- 
rćj się odhoszą, ale mimo to gabinet petersburgski, jak powi»“8 
artykuł, pragnie najszczerzćj, aby mógł się co do sprawy po1' 
skićj z dworami zachodniemi należycie porozumieć. Witiac 
zatćm z wszystkiego co mówi rząd moskiewski, że mu cbom1 
o to, aby nie zerwać układów, owszóm zwlekać je i zwlekać 
łudzić i łudzić dopóty, dopókiby mu się nie udało zgnieść z»'

j pełnie powstania w Polsce, w którym to razie będzie zapew*ie 
: potćm przemawiał z grubszego tonu do dyplomatów zachodnie11! 

dając im do zrozumienia, że fatyga ich niepotrzebna, bo rzec 
cała już załatwiona i porządek mów panuje w Warszaw16 
Niepomyślną dla sprawy polskićj podaje wiadomość dzisie^8 
Patrie, która donosi, że minister Drouyn de Lhuys, zamp.

• wziąść urlop na dłuższy czas i będzie miał za zastępcę winistt8' 
mówcę Billaulta. Minister Drouyn był główną podporą spr**'
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nolskiój w gabinecie i wbrew większości kolegów obstawał za 
energicznym występowaniem w Petersburgu. Poseł francuski 
tamże, książę Montebello podzielał jego dążności i dla tego też, 
jak dzisiaj twierdzą, ma opuścić niebawem Petersburg dla sła
bości zdrowia. Na wczorajszych urzędowych obchodach imie
nin cesarskich nie przyszło do żadnych politycznych objawów; 
przedsięwzięto bowiem najostrożniejsze środki, aby ich uniknąć. 
Cesarz przybył o jedenastćj z St. Cloud do Tuileriów, a przyj
mowanie wyższych urzędników i dygnitarzy odbyło się w zwy
czajnych mundurowych formach. W południe odśpiewano 
w kaplicy urzędowe Te D eum, a wieczorem był wielki obiad 
dla świata dyplomatycznego u ministra Drouyn. Poprzednićj 
nocy wyprawiła cesarzowa balik w St. Cloud, na którym znaj
dowały się główne matadory dyplomacyi, a Russofile spostrze
gli zaraz z wielkićm zadowolnieniem, że cesarz kilka razy, ja
koby umyślnie, szukał rozmowy z panią Budbergową. W mie
cie również odbyło się wszystko chłodno i spokojnie. La 
France ma dzisiaj wiadomość, nie wiemy o ile prawdziwą, że 
w emigracyi polskićj wielkie teraz jest rozdwojenie, że miano
wicie demokratyczne stronnictwo, na którego czele jest p. Mie
rosławski, stara się usunąć księcia Czartoryskiego i opanować 
kierunek naczelny rządu i powstania. Wiemy, że Francuzi albo 
nic albo mało co zawsze wiedzą, co się właściwie dzieje w ko
lach polskich, ale jeśliby w istocie emigracya bawiła się w kłó
tnie i zwady, tak niewczesne w tćj chwili, natenczas uczciwićj 
i szlachetnićj pono zrobiłyby te pierwiastki walki chciwe, żeby 
swoje ochoczość przeniosły tam datąd, gdzie jest zasługą wal
czyć i gdzie się własnćj osoby nadstawia dla dobra powsze
chnego, a nie szarpały w bezpiecznćm dla siebie miejscu wła
snego gniazda, ku największćj pociesze wszystkiego tego, co 
czatuje na zniszczenie i upadek polskiego narodu.

— Dzisiejszy Monitor ogłasza już szczegóły tyczące się 
wyboru arcyksięcia Maksymiliana. Wybór ten nastąpił jedno
głośnie ze strony wszystkich 226 członków zgromadzenia. 
Uchwała zawiera 4 artykuły: 1) że naród meksykański przyj
muje formę rządu monarchiczną, umiarkowaną z monarchą 
katolickim; 2) że panujący będzie miał tytułcesarza; 3) że ko
rona odda je się arcy księciu Ferdynandowi dziedzicznie; 4) że 
jeśli tenże odmówi, natenczas wezwanym zostanie cesarz Na
poleon, aby jakiego innego księcia katolickiego na tron meksy
kański wyznaczył. Na posiedzeniu następnćm uchwaliło toż 
samo zgromadzenie tymczasową rejencyą do czasu przybycia 
cesarza i oddało ją poprzednio już przez marszałka Foreya za
mianowanemu triumwiratowi. Nareszcie uchwaliło zgromadze
nie podziękowania cesarzowi Napoleonowi i jego żonie, mar
szałkowi Foreyowi i wojsku francuskiemu. Juarez znajduje 
się ciągle jeszcze w San Luis de Potosi i wezwał podobno po
mocy rządu waszyngtońskiego, który podobno już zaprotesto
wał przeciw mieszaniu się mocarstw europejskich do spraw 
Ameryki, gdy przeciwnie rząd południowy w Richmondzie oś
wiadczył się z gotowością uznania cesarstwa meksykańskiego 
i zawarcia przymierza z Francyą. Jenerał Berthier wysłany 
wstał z oddziałem 2500 ludzi, aby Juareza z Potosi wyparo
wać. W Paryżu ciągle się pocieszają tą myślą, że arcyksiążę 
przyjmie wybór, gdy tymczasem w salonach dyplomatycznych 
twierdzą, że mu cesarz Franciszek Józef na to nie pozwoli, 
już dla tego, że Habsburczyk znalazłby się w stósunku pod- 
rzędności i klienteli do Francyi, już tćż dla tego, że okoliczność 
ta mogłaby pociągnąć za sobą pewne niemiłe obowiąski poli
tyczne.

— Journal des Débats podaje spis sekwestracyi, 
wprowadzonych w Litwie aż do 4 lipca. Z 396 osób, którym 
zasekwestrowano do pomienionćj daty majątki, należy 198 
do większych, 198 do mniejszych posiedzicieli tj. szlachty za- 
gonowéj, mieszczan i chłopów ; do tych należy 8 sędziów po
kojowych, 15 księży, 5 lekarzy, 10 urzędników, 8 pensyono- 
wanych,oficerów i 13 uczniów. W spisie tym jest 100 osób, 
atórym dobra zasekwestrowano jakoby schwytanym z bronią 
’ręku, 22 osób; jako podejrzanym o udział w powstaniu, 
31 jako podejrzanym, iż wspierały powstanie, 17 rodzinom 
zasekwestrowano dobra, dla tego że synowie mieli brać udział 
’ powstaniu, 10 osobom dla tego, że wydaliły się z mieszkania, 

zaś dla tego, żo rząd nie wie, co się z niemi stało ; 12 
osobom dla tego, iż czytały włościanom manifest, ob.ecujący 
■jadanie własności ; 1 osobie, dla tego, iż było rzeczą udowo
dnioną, że nocą z domu wyszła; 3em osobom, że zachowy- 
w®ły u siebie odzież powstańców. Inni popadli sekwestracyi, 
Ponieważ przenocowali krewnego powstańca, lub że pozwolili 
Sobie konia zabrać przez powstańców. Jeden majątek zase- 
»’estrow. ny, dla tego że znaleziono w domu lekarstwa, 
“których było podejrzenie, że pochodzą z obozu; inny ma
jtek zasekwestrowany z powodu, że guwerner dzieci poszedł 
d° obozu. Matki karzą sekwestrem, dla tego że ich synowie 
p Powstaniu. Kobiecie jakiejś zabrano majątek, że szyła 
■nliznę dla powstańca ; ojcu, dla tego że pobłogosławił syna, 
tory szedł do obozu. P. Antoniemu Zaleskiemu obłożono 
“bra sekwestrem, „ponieważ miał złe zamiary, i już raz był 
“siany do Wiatki.“ Wymienionych jest 75 osób, o których 
‘nie niewiadomo. Osoby, którym majątek zasekwestrowa- 
?’ więżą równocześnie ; niektórych już stracono, wielu ze- 

wan° na Sybir. Od 4 lipca sekwestracye pomnożyły się ;
Powiecie trockim jest jeszcze tylko 7 właścicieli nieuwięzio- 

Jctl- Jenerałowi inżynieryi, Kierbedziowi, który zbudował 
st na Newie, obłożono dobra sekwestrem, dla tego tylko

ie Jest Polakiem. J
ksvhn~ń C.esarz dawał onegdaj posłuchanie arcybiskupowi me- 
kor 6skiemu ’ zarSczał mu P°i*obno, że pewien jest przyjęcia 
k 26 S<:r0Dy arcyksięcia Maksymiliana i że będzie się Me- 
beci 'ein °P’ekował dopóty, dopóki tego ów kraj potrzebować 
ow/b’ tymczasem wszystkie dzienniki austry ckie odpierając 
lew‘.k(,ri,nS ud swego H ibsburga, zdają się być w ces .rskn-kró- 
odj^'Jikuskim swym patryotyzmie urażone, iż Habsburczyk 
deôT'^^' P°daruneii z Bonapartego. Presse wie- 
dzj odPiera ów zaszczyt jako nieszczęście dla kraju i twier-

> ze takie jest przekonanie całego czarno-żółtego narodu.
" Tak król duński, jako tćż król holenderski własnorę-

cznemi listami donieśli cesarzowi austryackiemu, że na kongres 
frankfurcki nie przybędą. Ostatniemu z nieb bardzo ciąży 
i zawadza ów zaszczyt należenia do Rzeszy i chętnie by go się 
chciał pozbyć.

— Caryca rosyjska ma podobno przedsięwziąć pielgrzymkę 
do Jerozolimy, co by tam do reszty dało przewagę schizmaty- 
kom nad katolikami już i tak mocno uciśnionymi.

— W Waszyngtonie i Nowym Jorku wywołała wiadomość 
o wyborze cesarskim w Meksyku największe oburzenie, które 
się okazuje w gwałtownych artykułach dzienników tamecznych. 
Uroczysta protestacya rządu odroczoną została li tylko ze 
względu na wojnę domową. Skoro ta skończy się, nie zaśpią 
niewątpliwie Amerykanie téj sprawy. W Richmondzie zaś, sto
licy związku skonfederowanych południowych, bardzo umysły 
z tego zadowolnione, a cesarstwo meksykańskie zapewne zaraz, 
skoro się pojawi, potwierdzonem zostanie przez stany połu
dniowe.

— Eugeniusz Delacroix, o którego chorobie donosiliśmy, 
umarł wczoraj, niema zatém teraz Francya żadnego malarza 
pierwszego rządu.

— Thiers wywdzięczając się za gościnność austryacką, pisze 
podobno broszurę pod tytułem L’Autriche et ses réfor
mes, wktóréj nieszczędzi kadzidła Habsburgom i ich poddanym.

— Z natężoną uwagą oczekują w kołach rządowych skut
ków zjazdu frankfurtskiego ; wszystkie dzienniki zajmują się 
tym przedmiotem.

— Wielkie wrażenie zrobiło w świecie dyplomatycznym 
nagłe odwołanie posła angielskiego Hudsona z Turynu i jego 
zastąpienie przez lorda Elliota. Przyczyny tego wypadku jesz
cze nieznane. Dzienniki angielskie mocno się oburzają, mia
nowicie Times, aMorning Post nazywa postępowanie lorda 
Russella z Hudsonem rzeczą han ie bną.

— Dzienniki ze Stambułu donoszą o odwołaniu ministra 
wojny Halila paszy, którego miejsce zajął Hussein pasza.

— Rząd japoński przystał na wynagrodzenie 400,000 doi. 
za zamordowanie Anglika Ricbardsona, ale sprawców zabójstwa 
Anglikom wydać nie chce.

— Rada stanu francuska oświadczyła w sprawie pięciu 
biskupów, którzy wydali okólniki wyborcze, że dopuścili się nad
użycia swćj władzy.

— W Revue de deux Mondes, p.Forcade wykazał, ile 
złego zrobiła dla Polski dyplomacya zachodnia, jak jćj powolne 
postępowanie ośmiela Rosyą i prowadzi do okrucieństw. Pan 
! orcade domaga się dania śpiesznego zadośćuczynienia Polsce 
tj. uznania jćj za „wojującą.“ Niestety jest to już środek za 
słaby choć nim Pays się zajmuje.

O pobudkach, które spowodowały Anglią nie wdawać się 
w notę indentyczną wyglądającą na ultimatum, donoszą do 
Wiednia: Dnia 14 lipca, tj. tego samego dnia, którego ks. Gor- 
czakow wysłał swoją notę, oświadczył poseł pruski przy dworze | 
londyńsk Russellowi, że Prusy każdą, najbardzićj zlokalizowaną 
na rzecz Polski interweneya za casus belli uważając zaczepnie 
wystąpiłyby przeciw Francyi. Zagrożenie to wojną, któraby przy
brała powszechny kontynentalny charakter, zakomunikowano 
tylko Anglii, która zawiadomiła o tćm Wiedeń i Paryż przed
stawiając rzecz tak, że 24 lipca p. Bismarck miał już w rękach 
zapewnienie o łagodniejszćm wystąpieniu mocarstw. Wiado
mość ta wszelako bynajmnićj nie jest pewna.

Paryż, 17 sierpnia. Monitor oznajmia, iż rząd francuski i 
przesłał do Meksyku instrukeye względem cofoienia rozporzą
dzenia sekwestracyjnego i zniesienia zakazu wywozu pieniędzy. 
Lubo stosunki meksykańskie znacznie się polepszyły, znajdują 
się tam jednakże dotąd zbrojne bandy utrzymujące się z pew
nych dochodów celnych. Abyje znieść jak najprędzćj, zapro
wadzi admirał francuski 25 sierpnia blokadę mającą się rozcią
gać od Lagun 10 godzin ku południowi od Matamoras aż do 
odnogi Campeche włącznie.

— Z Vera Cruz donoszą 16 bm., że były prezydent rzeczy- 
pospolitćj meksykftńskićj Juarez udał się do Waszyngtonu o po
moc, Comonfort i Doblado jenerałowie meksykańscy dowodzący 
resztkami wojska poddali się interweucyi francuskićj i że jene
rał Berthikr ruszył w 2500 żołnierza ku San Luis di Po
tosi.

WŁOCHY.
Rzym, 15 sierpnia. W kościele św. Hieronima kolegiaty 

Iliryjczyków od 1 stycznia br. tr a tysiącletni jubileusz cyrylo- 
metodejski. Każdćj niedzieli przez cały rok po mszy śpiewanćj 
o godzinie 10 z rana śpiewają się litanie do Wszystkich Ś - ję
tych, dołączając -w stósownćm miejscu imiona śś. Cyryla i Me
todego i modlitwy do tychże. Dnia 5 lipca celebrował ks. bi
skup Litwinowicz w tym kościółku mszą ś. pontyfikalnie według 
obrządku słowiańskiego. Do asystencyi ks. Litwinowicz nie 
mógł sobie dobrać dostatecznćj liczby księży unickich; z tego 
powodu byli użyci niektórzy Grecy i Lacinnicy. Responsoria 
odśpiewali alumni z kolegium greckiego w największćj liczbie 
malcy Bułgarowie pod przewodnictwem ks. Dolnickiego, Gali- 
cyaniDa; inne zaś hymny, odpisane łacińskiemi głoskami, 
śpiewali Włosi. Rozumie się, iż tak w śpiewie jak w ceremo
niach, z powodu braku wprawy, zaszły niektóre błędy i niedo
kładności. Sprawozdawcę Czasu zadziwiło najwięcćj, że cele
brujący aby słuchać epistoły poszedł za ołtarz, gdzie usiadł na 
fotelu otoczywszy się asystencyą. Tron zaołtarzowy zajmuje 
ojciec św., kiedy jest obecny na celebrze biskupa albo kardy
nała, w obrządku zaś słowiańskim i greckim zasiada na tronie 
zaołtarzowym metropolita lub patryarcha, jeśli jest obecny na 
poutyfikalućj biskupa sufragana. Tron taki zowie się h o r n oj e 
sid a 1 i sz - ze. Przyjmując więc nawet ów fotel zaołtarzowy 
za hornoje sidaliszcze dla patryarchy, którćj to godności 
ks. biskup Litwinowicz wprawdzie nie posiada, trudno sobie wy- 
tłómaczyć, dla czego zasiadł na nim ks. Litwinowicz sam cele
brując? Inne niedokładności były mniejszej wagi.

Spór duchowieństwa galicyjskiego rozstrzygnięty z zgodą

obu obrządków. O. Thejner zatwierdzony prokuratorem do 
spraw kościoła słowiańskiego.

DANIA.
Kopenhaga 15 sierpnia. Minister wojny jenerał-major 

Thestrup wystąpił z ministerstwa a dawniejszy minister, puł
kownik Landbye zajął jego posadę. Komendę pierwszego ob
wodu wojskowego obejmującego Seelandyą i sąsiednie wyspy 
objął jenerał de Meza a komendę drugiego obwodu obejmują
cego północną Jiitlandyą, Fiinen i Szlezwig objął były mini
ster wojny Thestrup.

— Obwieszczenie wydane 12 b. m. do armii oznajmia, że 
król upoważnił 8 b. m. ministra wojny do zgromadzenia na 
tegoroczne ćwiczenia w obrotach wojennych 11 batalionów pie
choty 3 pułkówkawaleryii3bateryi w mieście Szle/.wigu i oko
licy. Obóz ten składać się będzie ze wszystkich wojsk drugićj 
komendy jeneralnćj i z 8 i 20 batalionu piechoty trzeciej ko
mendy holzackićj, dalćj z 2 bate-yi z Rendsburga i jednćj 
z Fryderycyi. Podczas koncentracyi wyśle pierwszy batalion 
2 kompanie do Kieł. Bataliony 5, 7, 8, 10 i 20 zostaną za 
przybyciem do Szlezwigu podwojone. Bataliony, które nie bę
dą miały udziału w ćwiczeniach zostaną także podwojone. 
Późniejszćm rozporządzeniem przyłączy się do tych koncen
tracyi także gwardya piesza.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 19 sierpnia. Przyprowadzonego w sobotę Francuza nie- 

zadługe puszczono na wolność. Posiada 3 ordery francuskie, a da
wniej był podobno oficerem w służbie francuskićj.

W poniedziałek utonął w Warcie czeladnik bednarski. Mimo, 
że go już woda raz porwała i że z pomocą tylko znajdujących się 
w pobliżu ludzi ocalał, rzucił się dragi raz we wodę, aby dowieść, że 
umie pływać. Zanurzył się powtórnie i więcćj się nie pokazał.

— Program tegoroczny ewaugielickiego gimnazyum w Cieszynie • 
na Szląsku austryackim podaje taki wykaz uczniów; w końcu roku 
było: 228, pomiędzy tymi według religii ogółem augsburgskiego wyzna
nia 170, helweckiego 33, izraelitów 23, według narodowości: Polaków 

■ 120, Czechów i Morawian 48, Niemców 33, Izraelitów 23, Słowaków 2. 
Język polski w czterech oddziałach, a czeski w trzech były tylko wa
runkowo obowiązkowemi.

Pleszew, 16 sierpnia. Piszą ztąd do Posn. Z tg: Mieszkańcy 
tutejsi zostali wyrwani ze snu dzisiejszej nocy o godzinie 3 przez huk 
bębnów i odgłos trąby zwołujących cały garnizon pod broń. 
Wnet usłyszano tentent nadbiegających z Taczanowa ułanów, ciągła 
warta przed apteką, by objąć straż nad 4 działami tamże stojącemi, 
i wkrótce wojsko całe ku granicy wymaszerowało. Nad ranem przy
prowadził żandarm Kadziak jako zdobycz, wóz z siodłami schwytany 
w pobliżu granicy. Dziś też odbyła się rewizya na probostwie w Ko
tlinie, gdzie schwytano osobę, która się nie mogła wylegitymować. 
Oprócz tego położono tam areszt na dwa obce konie wierzchowe i na 
rozmaite przyrządy do jazdy konnej. Przed kilkoma dniami schwy
tano na granicy p. Tomickiego z Borzęcina i odprowadzono go do Ple
szewa z powodu, iż miano przy nim znaleźć kilka rewolwerów. Wnet 
jednekże wypuszczono go na wolność. Druga z kolei rewizya u pana 
Zabłockiego, sędziego powiatowego, która się wczoraj odbyła, nic po
dejrzanego nie wykryła, chociaż była nader ścisłą tak, iż materace 

H przerzynano.

Ostrów, 15 sierpnia. W dniu 12 b. tn. przywieziono tu dotąd 
transportem znów dwóch pruskich poddanych, z Kalisza; jeden z nich 
jest Józef Gąsiorowski rodem z Poznania, który był maszynistą w od
lewni p. Cegielskiego w Poznaniu, przed półtora rokiem poszedł na 
wędrówkę w kraje niemieckie, a w styczniu r. b. udał się do War
szawy, gdzie jego rodzice zamieszkują. Tam pobawił do 27 kwietnia; 
potem w podróży do Radomia dostał się w ręce powstańców w mieście 
Jedlińsku i był u nich a do 6 maja. Miał on udział w czterech poty
czkach z Moskalami pod komendą Czachowskiego. W bitwie pod 
Rzeczniowem został ranny i leczył się u swego wuja Nicielskiego 
w Kossowie aż do 18 czerwca. Po wyleczeniu się, chciał się udać do 
Wrocławia i w tćj podróży został przez Moskali schwycony, najprzód 
do Radomia, potćm do cytadeli warszawskiej, a w dniu 1’’ mb. tu do 
Ostrowa za pasportem przymusowym, celem udania się do domu 
odesłany.

Drugi jest architekt Jakób Chwiałkowski od 6 lat w Trojanowie 
pod Lubliuem zamieszkały, gdzie ma żonę; pochodzi on z pod Obor
nik; należał do obozu Zakrzewskiego, a po jego rozbiciu dostał się 
w ręce Moskali, którzy go do Iwanogrodu odstawili, gdzie od 18 marca 
aż do 20 lipca siedział, i gdzie go okropnie zbito; potem odstawiono 
go do Radomia, ztamtąd do cytadeli warszawskićj, a w dniu 12 t m. 
razem z Gąsiorowskim tu do Ostrowa.

Obaj mają pasporta przymusowe od konsula pruskiego z War
szawy, Gąsiorowski do Poznania, a Chwiałkowski do Mur. Gośliny pod 
Obornikami. Tutaj ich jednak uwięziono, protokuł z nich spisano 
i czekać tutaj muszą co p. Krüger” w Berlinie względem nich zade
cyduje. We więzieniu doznawają oni wszelkich dozwolonych wzglę
dów i za przyczyną tutejszych obywateli z kotła jeść nie potrzebują.

Przytćm donoszę wam o innem jeszcze zdarzeniu. W dniu 13 
m. b. przybył telegram z Pleszewa do tutejszej załogi wojskowej, ja
koby broń i amunieya przechodzić miała przez Lewków, Czekanów 
i Bagatelę do powstańców. W skutek tego wyruszyli ułani o pół na 
12 w południe i cały dwór Lewkowa i Bagateli zrewidowali na czele 
tujejszych żandarmów, ale jak się samo przez się rozumie, nic nie zna
leźli i to stało się tak brevi manu, że na żądanie pana Biernackiego 
w Bagateli dowodzący, żandarm piśmiennego upoważnienia do rewizyi 
okazać mu nie mógł. Pomimo to zezwolił p. Biernacki na rewizyą 
i sam w pokojach swoich wszystie zamknięcia pootwierał.

Śrem, 14 sierpnia. Czytamy w Ostd. Ztg: Tutejszy urząd po
wiatowy ogłosił następujące rozporządzenie tyczące się meldowania 
osób obcych i podróżujących 1) Odtąd trzeba meldować w powiatach 
pogranicznych prowincyi poznańskiej nie tylko u policyi miejscowćj, 
ale także u policyjnego komisarza obwodowego, podróżnych z pogra
nicznych nawet powiatów innych prowincyi pruskich. 2) Takie zamel
dowanie należy uskutecznić w przeciągu 24 godzin po przyjeździe i od- 
jeździe osoby obcej. -3) Osoby z Królestwa zbiegłe, jako tćż cudzo
ziemców z państw do niemieckiego związku nie należących, mających 
i niemających legitymacyi, których i dawnićj meldować trzeba było, 
należy teraz meldować u obu władz policyjnych. Przestąpienie kilka
krotne tego rozporządzenia będzie karane więzieniem od 2 do 6 tygo
dni; dobra i dwory, które się nie będą stósowały do tego, oddane będą 
na ich koszt pod dozór osobnego urzędnika policyjnego.

Inowrocław, 14 sierpnia Do Posn. Ztg piszą: „dzisiaj przy
prowadzili ułani pod eskortą 51 powstańców częścią pieszo częścią na 
wozach i wraz z bronią i końmi tutejszemu sądowi oddali.“ Dodaje 
korespondent, że po części są ci więźniowie bardzo młodzi i do klasy 
wykształconej należą.

.— Pąpoga ulubiona cesarzowćj Eugenii zakończyła w lipcu swe 
życie życie z wielkim smutkiem swojej dostojnej pani i małego cesa- 
rzewicza. W różnych epokach ostatnich dziejów różne głosiła ona de
wizy. Tak za czasów jeszcze prezydetury teraźniejszego cesarza, wo
łała: „Vive l’empereur“! następnie podczas wojny krymskiej krzy
czała; „a bas la Russie“! Konając miała zawołać: „Vive l’empereurI 
vive la Pologne“! Ostatnich słów nauczył ją cesarzewicz.
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Dnia 13 sierpnia w Kazimierzu pod
Szamotułami odbyło się nabożeństwo ża
łobne za duszę ś. p. Józefa Skrzyńskiego, 
poległego pod Piotrkowem. (2431)

wego; kiedy i pod jakiemi warunkami dowie
dzieć się można na Nowomiejskim placu pod 
No. 10 na dole. [2429]

Na Wielkich Garbarach są dwa duże pokoje 
do wynajęcia, na drugiśm piętrze od frontu 
Nr. 54, obok gimnazyum. [24321

Uchwalą z dnia 13 b. m. walne zebranie 
przypadające na dzień 1 września r. b. zawie- 
szonem zostaje. Zarazem szan. członkowie 
zostają wezwani nadesłania zaległych składek 
na r. b. do rąk p. dr. Libelta w Czesze wie 
pod Gołańczą w jak najkrótszym czasie.

Dyrekcya Towarzystwa roln. połączonych 
północnych powiatów W. Rs. Poznańskiego.

Wielka ankeya mebli.
Z powodu przeniesienia się sprzedawać bę

dę drogą publicznćj licytacyi za gotówkę naj- 
więcćj dającemu w piątek, dnia 21 sierpnia r. b. 
rano od godziny 9 począwszy, przy ul. Wro
cławskiej pod No. 18 na pierwszćm piętrze 

wielki zbiór ruchomości, 
składający się z mebli mahoniowych
w dobrym stanie, jako to: stołów,

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Na
ukowej imienia Karóla Marcinkowskiego w po
wiecie wyrzyskim, odbędzie się w Nakle dnia 
27 b. m. o godz. 11 przed południem w hotelu 
p. Kurzyńskiego. [2430J

W tymże dniu odbierane będą składki.
Abitnryent N. N., muzykalny na fortepia

nie, pragnie przyjąć miejsce nauczyciela domo-

krzeseł, Inster, sekretarzy, wielkiego pulpitu 
do pisania, wielkich luster, sof, fotelów. komod, 
szaf do ubioru, bielizny, szkła i szaf kuchen
nych, stołów marmurowych, gotowalni itd-, 
porcelany, lamp, pająków, wielkiego serwisu 
do herbaty, szkła, sprzętów domowych, ku
chennych i gospodarczych.

kipschits,
[2420] król, komisarz aukcyjny.

Przez władzę aprobowany.

RESTITUTOR
Winny uzdrawiający napój zielny,

Prawnie deponowany.

jedynie tylko wynaleziony i preparowany przez 
aptekarza i chemika A. T. E. Vogel w Berlinie, 

am Johannistisch No. 1.

Rcstitutor rzeczony składający się z najlepszych i najtęższych części roślinnych, 
wydobyty za pomocą czystego i niesfałszowanego wina, zasługuje przy

cierpieniach licmoroidalnych, osłabieniu żołądka, zamule
niu, naruszeniu i nieregularnośeiack w funkcyacli części 
brzusznych itd.

jako znamienity środek dietyczny, aby go mocno zalecono, i odznacza się mianowicie nad wszyst
kie inne napoje zielne (likwory itd.) wybornym smakiem i skutkami bynaj
mniej rozdrażnienia nie wy wołiuącemi.

Ił r. H E S S, praktyczny chemik itd.

w
Nabyć go

Poznaniu u
Prospekta i wskazówki użycia bezpłatnie.

można jedynie w niesfałszowanej jakości: 
p. Hermana Fosner, Rynek No. 60 i

w
Aleksandra Wotcgyńskiego, Małe Garbary. 

Nakle u p. /TI. 2V. Holkom.
Składy komisowe urządzą]się wszędzie pod korzystnemi warunkami przez

A. T. E. Vogel, aptekarza i chemika.
[23491 Berlin, am Johannistisch No. 1.

ü.’Cygarcty bez papierńm
• ••

Z nowo wynalezionych cygarct bez papieru, odznaczających się mianowi
cie bardzo piękną powierzchownością, a zdrowiu bynajmnićj nie szkodzą, odebrałem pierw
szą wielką przesyłkę.

Równocześnie polecam swój skład zaopatrzony na wielkie rozmiary
prawdziwych importowanych

cygar hawańskich i hamburgskich,
po cenach stosunkowo umiarkowanych ryczałtowo i pojedynczo. Próby są 
zawsze do usług, a zlecenie zamiejscowe wykonywa się natychmiast jak najrzetelnićj,

Izy dor Cohn,
importer cygar,

[2433] ulica Berlińska, naprz. król, dyrektoryum policyjnego.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 1S sierpnia.

Papiery praskie.

Pożycz, dobrow.........
— rząd. 1859...........
— 60, 52 konw.
— 54, 55,57,59
— 1856...........
— prem. 1855...........

Obligi dług, skarb....
— Marchii.................

Listy zast. March....
— Prus Wach.........

l%jj“° I pł.-
oono.

Polek, obligi skarb........
— Cert. A. 300 zŁ. 
— — B. 200 zł..
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob. estk. 500 zł..

101%'j Pieniądze.
106% Frydrychsdory.................

— Pomor..

— W. Ks. Pozn......
— — — (nowe)
— - - — (nowe)
— Szląskie................
— gwar. B................
— Prus Zach..........

— rent March............
— Pomor........................
— W. Ks. Pozn.......f.
— Pr. Wł i Zach....
— Nadreńskie......
— Saskie-............./.....
— Szląskie....................

Papiery ugraniem«.
Austr. metali...................
— Poź. naród..............
— Obligi 250 fo..........

Rosy. 5 poźy. StiegL...
— 6 — ..............

Bosy. pot. angieL.........

4’/.
5
4%
4%
4V,
3%
3%
3%
3%
3%
4
3%
4
4
3%
4
Sź

u 96%
99%

.**-
dano.

pła
cono.

91

98% Lujdory..
101%’Złota. funt cel.... 
101%[ Srebra — dito.. 
130 ¡¡Saskie biL kas......
90%,’‘Niem. bankn..
91 %] płat, w Lipsku
917,'Austr. bank..
88%,'Polskie biL bank..
97%
91%

101%
103%

Disk. bank, od weksli

Akcye kolei ielainyeh.
Berlin-Anhalt.................

97’ ,:Berlin-Hamb..................
97% BerL-Poczd.-Magd........
95% Berl.-Szczecin.................
— IjWrocL-Freib..................
87 ¡I — najnow.................
— jBrzeg-Niskie..................
— .Koźlo-Bogumin..............
99’/, 1 — pierwot...............
97%!........................................
93'/, Dolno-SzL-Marsh.........
— ¡¡Dolno-SzL koL pob....
99'/,'! — pierwot...............

100%'Półn. Fryd.-Wilh...........
iiGómo>Szl. A. i C..........

68% — Litt B................. .
73% Opol-Tarnowic................

Starogr.-Pozn..................86

95% Akeye bank. I kredyt
92% BerL Stow. kas..

Dom. Borek ma i w tym roku żyto hi
szpańskie na sprzedaż do siewu. [2410]

Siewna pszenicę franhen-
steinską. i Kujawską w najlepszych 
gatunkach, szefel po 3 talary, sprzedaje Domi- 
niumPosadowo pod Lwówkiem. [2424]

_ _ Codziennie świeże drożdże 
funtowe poleca

[ 2228] Izydor Appel, obok banku król.

Kamień mydlany
(kaustyczną sodę)

poleca Adolf Asch,
[2434] ulica Zamkowa 5.

___Ser ołomuniecki po 12 sgr.
kopa, najwyborniejszy ser szwajcarski, 
tudzież wyśmienite świeże śledzie 
poleca [2435] IZYDOR APPEL, obok banku.

Dnia [19 i dni następnych kulać się będzie 
w kręgle o pewną ilość kaczek wGłównie u

[2436] Lipińskiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 19 sierpnia.

BAZAR. Wł. dóbr Chłapowski z Bonikowa, Szoł- 
drzyński z Lubasza, Moraczewski z Lennej góry, 
Krasicki z Karsewa i dzierż. Prądzyński z Ruśca.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Oświeczyński z Ru- 
gowicy i pani Karsznicka z Lupczyna.

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Wł. dóbr Hoffmeier 
z Hochzeit, Hoffmann z Góry, rzecznik Burchardt 
z familią z Gniezna, kupiec Cohn z Skwierzyny, 
Werner z Szczecina, Lenscb z Dülken, Rudolf 
z Liptka, Dittmar z Saalfeldt, Buchmann i Koeler 
z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kupiec Valen
tin z Lipska, artysta Brüggemann z Hanoweru, dr. 
Hellmuth z Anclam, inżynier Gilbert z Kiel, fahr. 
Althof z Chobienic i kap. Landken z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Kupiec Roemer z Barmen, 
Erhardt i Schliebhake z Berlina, spedytor Wenzel 
z górn.-Oderwitz, aptekarz Leibolt z Rogoźna, por. 
Sydow z Wrześni.

Wiadomości handlowe. 
Stowariysienie kupieckie wPomaniu.

Dnia 19 sierpnia
Żyt o- nieco niżój, na sierp, i sier.-wrz. 35, 

wrz -paźd. 35’/,, paź.-list. 36%, list.-gr. 36’/,, grudz.- 
stycz. 36’/,, na odstawę wiosenną 37%, tal pł. 
Okowita: wyp. 3000 cent., na sierp 15, wrz. i paź- 
14 *%„ list 14%, grudz. 14%„ stycz. 14’/, til. 
płacono.

Berlin, 13 sierpnia.
Pszenica: 25 saefli w miejsc«: 58 70 tal. płac, 

wedle jakości. Zyto: 80—81 fo. 44—43’/,, wyp. 3000 
cent., na sier. i sier.-wrz. 42—44’/,—%,, wrz.- 
paź. 42'/,—42, paź.-list 42’/,—’/„ na odstawę wio
senną 42’/,—43 taL pł. Jęczmień: 1700 fnt., 
33—39 tal. pł. Owies: w miejscu 24—26, na 
sierp, i sier.-wrz. 24, wrz.-paź. 24'/,, paź.-list. 24, 
list-grudz. 23’/,—24, na odstawę wios. 24—23’/, 
-%, maj czer. 24 t&L pł. Groch: 25 szefli, w mięj- 
scu 45—50 tal. pł. Rzep: 92—96 tal. pł. Rze
pak: 91—95 taL pł. Olej rzepiowy: 100 fant 
bez beczki w miejscu 13'/,, na sier. 12"/,,, sier.-wrz. 
12%, od wrz. do stycz. 12”/„—kw.-maj 12’, 
—"/„ taL pł. Olój lniany: 100 funt bez beczki 
w miejscu 16 tal. pł. Okowita: 8000°/, Trał, 
w miejscu bez beczki 16, wyp. 50000 kw, na sier. 
i sier.-wrz. 15’/,—wrz.-paź. 15’/,-”/,,, 
paź.-list 15’/, ”/„ "/.„ list.-gr. 15’/,—’/,, grudz.-
st. 15’/,-’/,, kw.-maj 16'/,—’/,, taL pŁ

Szczecin, 18 sierpnia.
Na targu: Pszenica: 62—65tal. Żyto: 41—44 taL

77%’Berl. Tow. hand...........
— ¡'Gdański bank, pryw...
22% Dysk. Udział kom........
90% Gota bank, pryw.........
88’, Hanow. dito....................

¡Królew. dito...................
¡Lipsk. Stow. kred.......
Magd. bank, pryw.......
Pomor. bank rycer......
Pozn. bank, prow.........
Prask, udz. bank.........
Szląsk. Stow, bank......

113’/,
110
459

29
99%

99’
897.
92’/.
47«

Jęczmień32—36taL Owies: 24—26taL Grochu« 
tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: 85 f, wpOa,Pr 
ceny uatąpujące, późniejsze wyższe, w miejsu i? '
83—85 luit. żółta na sierp. 62'/,, wrz.-paź 63' ” 
—’/„ paź.-list 62 61’/,, na odst. wios. 63', la 
—6i taL pł. Zyto: początkowe niższe, U 
wyższe ceny, 2000 fnt. w miejscu 40%,—i]™ “

-4l’/„ wrz.-paźdz. 41sier. 40%,-
41%...42'/,—%,, na odstawę wios. 42' 
tal. pł. Jęczmień: nowy szląski 70 f. 391/'' 
stary marchijski 33 tal. pł. Owies: 50 fi? I 
w miejscu 25 — 26, 47—50 f. 24'/, tal. pł. rż, I 
1500 f. i 25 szefli w miejscu 89—92",, wrz,.te^ 
92 tal. pł. Rzepak: na wrz.-paźdz. 92 w* 
Olój rzepiowy: w miejscu 12’/,, na wrz.-pai. 
paźdz.-list. 12'/,, kw.-maj 12% tal. pł. OkoyNie1 
8000% Trał, słaby abrot, w miejscu bez bsma 
16'„ z beczką 16, na sierp. 16'/,—'/,, sier.-»/.;» 
15’%,—"/,„ wrz.-paźdz. 15,/,—paź.-list, 1/^ 
na odstawę wios. 15% tal. pł. Kawa: dominpP80 
sgr., rio 7 sgr., 5—6 fen. pł. Migdały: słodki-RoW 
cyljjskie 10 taL pł. Tran: szkocki 23% tal

42, pi ’.
wios. 42'; • 431

mielWrocław, 18 sierpnia.
Na targu: piękna śre.

sgr. śgr.
Pszenica biała 74-76 72

„ nowa 73-75 72
„ stara żółta 72-74 71
„ nowa 70—71 68

Żyto 51—52 50
Jęczmień 40—41 39
Owies 32-34 31
Groch 54—f 6 53
Rzep zimowy 232- 
Rzepak 225-216-

niel
66-
o?

64-6(0116
48-9ii»ad:

29-
50-ŚF«

-226—214 sgr. za 150 fnt bn* SP 
-212 sgr. za 150 fnt. brutta zada

Na giełdzie. Żyto: 2000 f. ceny ustępogdyl 
na sier. i’sier.-wrz. 39'/,, wrz.-paź. 39%—’/,, paiŁjei 
40'/,—'/,, list.-gr. 40'/,, kw.-maj 41’/,— 40% 1
pł. Owies: na sier. i wrz.paźdz. 23% iąd, 1 
maj 23% tal. pł. Olój rzepiowy: niższe'/IOW’

wyp. 200 cent, w miejscu na sierp. 12’, pł., tSohd 
wrz. 12%, wrz.-paź. 12"/„ żąd., paź-list i lisuj SUI 
12"/„, luty-marz. 13, kw.-maj 13, od paźdz. do&jjo 
13 tal. pł. Okowita: niższe ceny, w miejscu Ł.. 
na sier. i sier.-wrz. 15%, wrz.-paź. 15’/,-'/,/“i 
paź.-list i list.-gr. 15% żąd., maj-czerw. 16'/, t«W

Bydgoszcz, 18 sierpnia. 
Pszenica 125—128 fot. wagi hol., (81L 

25 łót.—83 fo. 24 łót. wagi celnój] 54—56 tal,.!™' 
—130 fot. 56-58 tal., 130—184 fo. 58-62 tal» 
Żyto: 120—125 fnt, (78 fot 17 łót. 81 fot. 25fcani! 
36—39 tal. Jęczmień: wielki 30—32. drobny! Hj 
—26 tał. pł. Owies: 27 tal. za szefel. GrL¡.» 
do got 36—38 tal., na paszę 32—36 tal. pł. Ki: 
83—85 tal. Rzepak: 82-87 tal. pł OkowP>u 
8000% TraL 16'/4^tal. pł. Ziemniaki nowe: 2Hlegl 
27'/, sgr. za szefel. Masło najlepszój jakoicii.entj 
sgr. za font. Jaja: 20 srg. za kopę.

CENY TARGOWE
1 mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szfl.
„ sredniéj „
„ ordynar. „ 

Zyta ciężkiego

gra..

.. lżejszego „ ..............
Jęczmienia dużego,, ..............

„ małego „ ..............
Owsa . . . . „ ..............
Grochu do gotow. „ ..............

„ na paszę „ ......... ...
Rzepin zimowego „ ..............
Rzepiku zimowego.....................
Rzepin latowego „ ..............
Rzepiku latowego „ ..............
Tatarki . . . ,....................
Perek...........................................
Masła, gara..................................
Koniczyny czerw .....................
Koniczyny białej „ ..............
Siana, cent....................................
Słomy, ................... .....................
Oleju...............................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 18 sierpnia 

dnia 19 —

ĘZł

dnia

pode 
"z W

od 1
*»ll >g

2,12

26

10

21

6 j 2 litó
fens

itorj

tronu
-miał'

fctórf
3ińow 

■Ekow
3pi

ÏSU

6 -
2łewi

»ani

)Z!i
—toadz

4
4
4
4
4
4
4
4

V-

4
4
5 
4

3%
3?

3'/.

137%

152'/,
122'/,
192
136

Akcye przemysłowe.
Beri. fab. kol. żel......
Minerwy Szląskiój......
Concordia....................... .
Magd, assek. ogn........

Obligacje 1 prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt...................

68
947,

99
97’/,
66

92%

Berl.-Hamb.................
IL Em...............

Berl.-Pocz.-Mag. A..
Litt C...............
Litt D..............

— Bert-Szczecin............
— H. Em...............

Koilo-Bogumin.........
— HL Em............

Dolno-SzL-March....
konwen..............
— ni ser......
— IV ser......

P61n.-Fryd-Wilh......
G6ra.-SzL Litt A... 

Litt B............

64’/,
160%
143%
65’/,

1057,

116

•/. dano.
pła

cono.

4 109
4 — 100%,
4 101% —
4 92%,
4 100%
4 — 101%,
4 — 83'/,
4 — 92%.
4 — 96
4 — 96’/,

4% — 127
4 — 102

5 103'/,
5 30% —-
4 —
4 ””

4 99',
4% — 100%
47, —. 100
4% — —

4 — 97'/,
4%, 96% A
4% —
47, —
4 95% —
4 92

*% 97'/,
4 — 98%
4 — 98
4 — 96%

— 101
4 .— —
4 98 —

3% 87% — 1

— Lit. D...............
— Lit E................
— Lit F................

Starogr.-Pozn............
- IL Em...............
KURS GIEŁDY W

dnia 18 sierpnia.
Papiery I pieniądze.

Dukaty..............................
Frydrychsdory.................
Lpjdory............................
Polskie bil. bank............
Anst. banknoty..............
Nowa Waluta Anst.... 
Wrocław. obL miejskie
Poznań, list zastaw......

nowe......... ..............
nowe.....................
Listy Rent...........

Szląskie list Zast.........
nowe Lit A,.........
nowe

%
Æ,. pła

cono.

4 — 97%,
3%, 84%

— 101’/,

ICLA'V TU.

Lit B....................
Lit. C......................
Listy Rent............
Oblig. prow...........

Polskie Listy Zast.........
— nowe Emis.............
— ObL skarb................
obi. cząstk. ń 500 zł.

Austr. pożyczk. naród.
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